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Wiadomosci krajowe. 


KRAKÓW. 


Wczoraj o 8méj z rana przybył pierwszy 
omotyw i jeden wagon koleją żelazną z 
tass; — już tej chwili zupełna do kolei Gór- 
do-Szjąskićj otwartą. Wkrótce źalem nastąpi 
Aroczyste otwarcie całćj kolei Krakowsko Gór- 
Ro-Szjąskiej; — mówią że to ma nastąpić za- 
taz po sprowadzeniu reszty lokomotywów i 
Wagonów tak do banhofu Krakowskiego, jak 
t do innych stacyi, nojdalćj około 45 b. m. 
„warcie teatru ima nastąpić jutro dwiema ko- 
kdyami: Lwy i liw:ce Bogusławskiego, — i 
«cya pocztowa w Hulczy, Korzeniowskiego. 


lok 


Wiadomości zagraniczne. 


— Paryż 19 Sierpnia. — 

À Wszystkie dzienoiki zapełnione są sprawo- 
daniami o straszliwóm morderstwie , dukona- 
Girt na osobie xiężny Choiseuil Praslin. Mor- 
ny Stwo nastąpiło wczoraj rano między godzi- 
We 15 w mieszkaniu xiężny, przy ulicy St. 
dzieł, i No 55. Nie popełniono żadnćj kra- 
wał Y» czyn więc jest skutkiem zemsty pry- 
nak Xiężna miała lat 40, była córką mar- 
RZA Sebastiani, matką dziewięciorga dzieci 
MARN co przybyła d: Paryża, by się znaj- 
Wat p Ba rozdawanin nadgród w jednym z 
ma naukowych, do którego jćj syn u- 
E ia Od godzmy 7 rano do $ wieczorem 
aniamt władze kryminalne zajmowały się ba- 

nie w pałacu zamordowanećj. Do tćj po- 
tzałek SE: żadoego śladu mordercy. Mar- 
We ehastiani, ojciec zamordowanej, znaj- 
Mon ko w tej chwili w Korsyce. Według 
tek teur, xiążę i xiężna de Praslin we CZWGT- 
baj oCZOFEM „wrócili z wód, mając zamiar 
ki ić..kilka dni w Paryżu przed odjazdem na 

Wineyę. Ponieważ dość długo nie znajdo- 


wali się w Paryżu, pozwolili zatóm swej służ- 
bie odwiedzić znajomych i załatwić interesa 
tak, że większa część służących miała pozwo- 
lenie nie znajdowania się w domu aż do na- 
siępnego dnia. Zostawili tylko przy sobie dwo- 
je czy troje ludzi dla towarzystwa dzieci; xię- 
stwo rozeszli się na sporzynek do osobnych 
pokoi Służba także zmęczona drogą, spać 
się położyła. Gazelle des Tribunaux mówi 
zaś, że xiężna (a jéj małżonku nic nie wspo- 
mina), przybyła z swój posiadłości wiejskićj 
z zamku Praslin, miała tylko jedną noe w 
Paryżu zabawić, a następnego dnia wyjechać 
z mężem do Dieppe, gdzie już część służby 
naprzód wysłała. Dzieuniki donoszą jedno- 
zgudnie, że około w pół do piątćj rano gar- 
derobiuna obudzoną została gwałlownem ude- 
rzeuiem dzwonka, pośpieszyła zatem do po- 
koju pani, ale drzwi zastała zamknięte od we - 
wnątrz, te następnie z pomocą innych słnią- 
cych wywałonemi zostały. ŃNiężna jeszcze di- 
wała znaki życia śmierlelnóm chrapaniem , ale 
wkrótce skonała. Morderca prawie zupełnie 
głowę jéj oderznął. Według tychże zeznań, 
sznur od. dzwonka miał być także skrwawie* 
ny, znak że zamordowana pociągnęła za nie- 
go. Na łóżku także znaleziono ślady krwi « 
przewrócony stolik, rozrzucona porcelana,0- 
raz inne ślady, dowodzą, że walka żywa to- 
czyła się pomiędzy zainordowaną i mordercą- 
Na krzyk służby przybył xiążę, rzueił się na 
trupa żony i uściskał go. Posłano natych= 
miast po doktorów, ale gięBokie rany naszy! 
nie przedstawiały żadnego ratunku. Według 
Moniteur parisien, xiężna dopiero we dwiw 
godziay po odkryciu morderstwa życie zakoń- 
czyła. 


Książę de Choiseuil- Prasin, par Fran- 
cvi, kawaler honorowy xiężny Orleańskićj ,, 
na rozkaz prokuratora jeneralnego pana De- 
langle i jego pomoenika , sędziego instruk= 
cyjnego Legonides, którzy cały wczorajszy 
dzień strawili na badaniu, słuchaniu świad 
ków i pierwszem śledztwie, został aresz- 


towanym. Toż samo nastąpiła z wszystkiemi 
służącemi w pałacu, w którym tę zbrodnię 
popełniono. Padają także podejrzenia mocne 
na jednego ze służby. rodem z Korsyki, że 
był pomocnikiem jeżeli nie sprawcą.  Wszyst- 
kie dotąd zebrane poślaki dowodzą, że po- 
wodem tego morderstwa nie była kradzież. 
Nigdzie nie znaleziono śladu najmniejszego 
kradzieży. Zaledwie można przypuścić, że 
zbrodniarz przyszedłszy do pokoju sypialnego 
ziężny, szukaniem kosztowności rozbudzili ją, 
a gdy zawołała na pomoc, morderstwo po- 
pełnił. Jednak wiele ważnych powodów zbi- 
ja tę bypotezę. Najprzód nie zdołano znalezć 
najmniejszego śladu drogi, którą mógłby uciec 
morderca. Uciekać on mógł tylko w ogród 
wychodzący na pola Elizejskie przez okna po- 
koju xiężny. Dotąd nie można się było do- 
wiedzieć, czy okna te otwarlemi zostały przez 
osoby, które po spełnieniu morderstwa do po- 
koju xiężny przybyły, czy też okna te zam- 
knięte znaleziono przy wejściu do pokojów 
ziężny. Tę okoliczność objaśnić tylko może 
akt oskarżenia, jeżeli lylko fakta zebrać zdo- 
ła Ogród, przez który morderca musiał u- 
ciekać , jest dość duży, gęsty i podobny do 
małego parku; na przeciwko niego na polach 
Elizejskich, znany architekt Visconti, buduje 
wielki dom pana Cibiel, członka izby depu- 
towanych. Zdaje się, że morderca przez te 
budowle dostał się do ogrodu i tąż drogą u- 
ciekł. W ogrodzie znajdująsię gęstwiny , przez 
które morderca inógł uciekać, nie lękając się 
zostawienia śladów stóp na trawie od gorąca 
zeschiej, lub na ścieżkach piaskiem wysypa- 
nych, tóm bardziej, kiedy po spełnieniu czy- 
nu, do pierwszych kroków policyi upłynęło 
kilka godzin. Ale pomimo najpilniejszego szu- 
kania, nie znaleziono śladów żadnych Dru- 
ga okoliczność niwecząca tę hypotezę jest na- 
stępna, że przy śledztwie znaleziono dzwonki 
w pokoju xiężoy i w bliskości obwinięte, by 
nie było słychać głosu; tak więc wiadomość 
dan aa, że służący na głos dzwonka 
przybyli, jest mylną. I to zdaje się niepraw: 
dopodobnóm, by złodzićj przychodzący z 
miasta chciał długą walkę toczyć z swą o- 
fiarą, jak tylko jego osobiste bezpieczeństwo 
zagrożonómby zostało. Byłby może w pręd- 
kosci dał kilka ciosów, by się pozbyć woła- 
jącój na pomoc, ale nie bawiłby tyle czasu 
ile potrzeba, by głowę prawie zupełnie od 
kadłuba oddzielić, w którym to stanie trupa 
xięźny znaleziono. I o tém zapominać nie na- 
leży, że znaleziono w ręku zamordowanój wyr- 
wane włosy, co dowodzi zaciętćj walki po- 
między ofiarą a mordercą. Charakter xiężny 
był bardzo łagodnym, wątpić zatćm należy, 
by się opierała ucieczce mordercy, gdyby ten 
uciekać chciał i tylko w chwili największego 
-niebezpieczeństwa znalazła odwagę rozpaczy 
do wałki. Że morderca jednak znadzwyczaj- 
ną zimną krwią wziął się do zbrodni, do- 
wodzą tego przygłuszone dzwonki, To dzia- 
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łanie wymaga czasu i wielkićj pewności , nie. 
podobna bowiem przypuszczać, by kilku lu- 
dzi coś podobnego wykonywało, w każdym 
razie niepodobna, by ktoś się tem zajinował 
w nocy, wystawiony na niebezpieczeństwo 
odkrycia w każdej chwili, tém bardziej, 20 
najmniejszy dźwięk wiązanego dzwonka mógł: 
by ludzi obudzić. Z tego widać zatóm, %0 
wszystkie środki ostrożności wykonanemi by- 
i w dzień przez człowieka miejscowego, do" 
skonale znającego mieszkanie. Jeżeli więć 
morderstwo kto z miasta popełnił, musiał te- 
go dokonać przy pomocy spólników domowych: 
Te wnioski spowodowały aresztowanie xięcia 
Praslin i kilku służących przez władze śled* 
cze. Możemy tutaj jeszcze uczynić uwagę 
że niepodobna było złoczyńcy myślóć o do- 
staniu się do hotelu od ulicy St. Honore. Do 
pałacu N. 86 na téj ulicy, wchodzi się przez 
wielką bramę wjazdową, w którćj ciągle sto- 
jący szwajcar, widzi wszystkich wchodzącyc 
i wychodzących tak, że tylko za jego pozwo” 
leniem weiść można. Z tćj strony zreszią nie- 
podoboa byłoby niepostrzeżonym dostać się 
do pokojów xiężny. Ten straszny wypadek 
niezmierne wrażenie zrohił w Paryżu; wszę” 
dzie objawia się najmocniejsze współczucie 
dla szlachetnej kobiety, która powszechnie sza” 
nowaną i lubioną była. Tysiące ubogich z 
jéj dobroczynności korzystało. Ale wrażenie 
jeszcze się powiększy, gdy publiczność dowić 
się o aresztowaniu inałżonka zamordowanćj, 
xięcia Praslin; dotąd bowiem tylko mała licz- 
ba osób wić o tém Wieści ostatnie krążące 
po mieście wcale nie zbijają ciężkich podej- 
rzeń, jakie spadają na xięcia. Wczoraj przez 
cały dzień aż do późnćj nocy i dziś znowu 
massy ludzi stały zgromadzonemi przed pała- 
cem; wszyscy zgromadzeni objawiali najwięk- 
szą sympalyę. 
— Rzym 1 Sierpnia. — 

Zaczynają surowo przeglądać listy gwar- 
dyi obywatelskićj; wiele osób, które już słu- 
żyły w gwardyi tej wykreślono. Zabroniono 
jednym batalionom wchodzić w dzielnice dru- 
gich batalionów; każdy ma pozostawać w swo- 
jéj części miasta. Wiele osób znamienitych, 
między innemi kardynałowie Moi, Altieri, Bo- 
fondi, baronowie Vinco i Pio Grazioli, świad: 
czą grzeczności gwardyi obywatelskićj dziel- 
nie swoich; żołnierzom kazali rozdawać chło- 
dniki, które przyjęli z wdzięcznoscią. 


W Lorecie, Macerata. Florencyi i Pizieod 
prawiono dziękczynne nabożeństwo za zacho- 
wanie dni Piusa lXgo. Papież doskonałćm cie- 
szy się zdrowiem. Kardynał Orioli, powsze” 
chnie szanowany, został członkiem kongrega- 
cyi do nadzwyczajnych spraw kościeloych. 


— Turyn 10 Sierpnia — 


Nie potwierdza się wiadomość, że xiążć 
Lukki ujechał do Massa. Tak więc proteslacye 
rządu taskańskiego przeciw obcemu miesz% 


niu się w sprawy xięstwa Lukki opierają si 
tylko na pr SzZczeni i 2 
ziiily. przypuszczeniach, które się dotąd nie 

dpokojnićjszem zaczynają tu patrzóć okiem 
na bieg rozpraw szwajcarskiego sejmu; nie- 
przestają wszakże dyplomatycznych układów 
na przypadek , który nie nastąpi, jak się spo- 
zewamy; z dobrego słyszeliśmy źródła, że 
Wszystkie mocarstwa z Szwajcaryą graniczące 
Jak najzgodnićj działać będą, Francya, Prus- 
Sy, W irtemberg, W. xięstwo Badeńskie , Ba- 
Warya Austrya i Sardynya naturalnie wzięły 
ardzo czynny udział w tych interesach. 

f — Ateny 3 Sierpnia. — 

„, Nieporozumienia między Grecyą a Portą, 
„re miały być niebawem załatwione, przy- 
rały nową postać. Bząd grecki, na przed- 
stawienia Austryi, skłonił się dać zadosyć u- 
Czynienie Porcie, na które taż chętnie przy- 
stała. Gdy jednak przyszło do tego, po dłu- 


gich wachaniach , w Stambule nagle podwyż 
szono żądania. Mówią, że Anglia miała na~ 
tchnąć dywan tą myślą, iż nie zgadza się a 
godnością Porty, aby ministerstwu greckiemu 
tak latwo przebaczyła. Te żądania dywanu 
sprawiły przykre wrażenie w Wiednin, gdzie 
się podjęto tak kłopotliwego pośrednictwa. 


PRZYJECHALI DO KRAKUWĄ, 
Od dnia 3 do dnia 4 Września. 
Śmiałowska Marya, R'ppelli Gustaw , Herbst 
Edward, Zadurowicz Antonina ob., Mikulli Ja« 
kób, Mochnacki Maxymilian, Grzegorzek Woj- 
ciech, z Galicyi; -- Bcowski Felix, z Polski; =- 
Majer Antoni, z Pruss. 
M yjechali z Krakowa. 
Mikulli Jakób, Rippelli Gustaw, Berczoffski 
major ces. ross., Muchowicz Teofil ob., do Gali- 


cyi. 
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Doniesienia Urzędowe. 


Aro 6235 D. w. : 
CESARSKO KRÓLEWSKI 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH 1 POLICYt 
Masla Krakowa + Jego Ukręgu. 
Podaje do powszechnćj wiadomości, Ż3 w 
myśl r«zporządzenia Władzy wvższćj, odbę- 
dzie się w Biórach Ces, Król. Wydziału licy- 
lacya przez sekretne deklaracye na ręce Prze- 
era w Ces, Król Wydziale do duia 
3 b. m. i r. do godziny £ z południa składać 
ki mające, ua mypuszczenie w przedsiebtor— 
Wo napraw pzedzunowych po gmachach A- 
ademiczich w b r potrzebnych siedmioma an- 
Szlagami przez Ces. Król. Budownictwo do N. 
i w r. b. sporządzonemi objętych. Cena do 
'cylacyj według rzeczonych sie dimo knszlagów 
w kwocie złotych polskich 8018 groszy 17 na- 
Se się. Na vadium każdy Z pretendentów 
ozy w C. K, Kassie Głównćj kwotę złotych 
polskich 800 lone warunki tudzież kosztory- 
Y w Biórach Ges. Król. Wydziału przejczane 
Ye mogą. - 
= U zór do Deklaracyt. 
l W skutek obwieszczenia Ces. Král. Wydzia- 
wr praw Wewnętrznych i Policyi z dnia 3go 
z a= 1847 roku Nr. 6225, składam nini j- 
sA RÓ A, iż przedsiebiorstwa napraw przed- 
e. p a> gmachach Akademickich w b r. 
k nych siedmiu kosziorysami przez C. K. 
a E oe Edo EN E Zaw r. b, sporządzone- 
JS za Summe (literami wyrazić) po- 
drwi teza dą mule warcuki przedsiębner- 
zr A (polożyć gy emie przejrzane i 
mieszkal | Ye daltę, podpis i miejsce 2a- 
Kraków dnis 3 Września 1847r. 
Przewodniczący w Wydziale 
. Hoszowski. 
7a Refornańdanza Režek; 


Nro 5465. 
SĘDZIA c. K. TRYBUNAŁU 
Miasiu Arakowa i Jego Okręgu. 


Kommissarz upadłego handlu Karola Her- 

mann w hrakowie. 

W zastósowaniu się do Art. 40 K. H. Księgi 
Hi., wzywa niniejszym wierzycieli tegoż han- 
dlu, jako to: PP. Behrens Kliugner, Miller 
Weichsel, w Magdeburgu; Edwarda Segmtz et 
enmp., Buudorf W ichelhausen et comp., Eygerż 
Franke, G. J. Bechie! w Bremen, L. Lesser 
Soha w Landsberga, Caspar Daniel, Schmiedt 
et Mieth, Lindys Onnen, R Beinhauer w Ham- 
burgu, Ph J. Cornill, Schott et comp, P. A 
Mumm w Frankfurcie vad Menem, Fr. Wer- 
kenibius W.Ciustrin, Gust Boon et comp., Sei- 
sen fabrig, H. Brendel w Berlinie, F. W, Brie- 
sner Sobn, C F. Dietrich, J. Molinari Soehne, 
W. Brunzłów Sobn, Gebr. Bergmann, Eich- 
born et comp., Lonis Franck et comp., J G. 
Seyler, H. D. Srhneider w Wrorławiu, Alex 
i Arhard w Brüssel, J E. Seppelt w Wuxle- 
waltersdorf , Weiskert Avenefller w Waldheim, 
P. F. F Dilthey w Ridesbeim, Gebr. Wla- 
ther w Manz, Ed. Posen et comp. W Offea= 
bach; Fr. B. Irroy w Mareuil; G. Haase Soeh- 
ue w Pradze, Ant. Cofler w Roveredo, Gerza- 
beck Stöhr w Trieście, Franz Esler w Zaxina, 
Carl Haempel, G-or. Thomke, Ed. Mever, & 
Biały, C. L. Weilheim z Wiednia, F. Aut Fa- 
les z Pesu; Ul Lehmana Soehne z Laugnau, 
Adamka z Stanisławowa, Juskewieza Z Jaro 
słaaia; Filipa el Canaud, C.T. Streicba, z Bor- 
deau; Lubin z Parvża, Morisou Msat el comp.. 
z Londynu; Kozm'ńskiego z ....: A. Kuchar- 
kina z Warszawy; Fr. Aut. W:lfa, J. Brin- 
dze, H. Rapaport z Hrakowa, ażeby się w dnia 
ośmnastym Września r. b. o godzinie 3 po po. 


ludniu w Domu Władz Sadowvrh przy kościele 
S. Piotra w Sali posiedzeń C K Trybunału Wy- 
działu |. osobiście lub przes pełnomocników 
przed podpisanćm celem sporządzenia potrójnćj 
listy Syndików tymczasowych C. K. Trybuna- 
łowi do zamianowania przedstawić się mają- 
sych, stawili, 
Kraków dnia 14 Sierpnia 1847 r. 
CzEcu. 
Za zgodność odpisu P. Burzyziskt. 


(3r.) 


Aro 5341. > 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Ukregu. 

W skutek wniesionćj prosby PP. Henryka 
Schmidt opiekuna i Ludwika Reidt przydanego 
opiekuna małoletnich po Ś. p. Józefie Schmidt 
pozostałych dzieci, o przyznanie tymże mało- 
letnim spadku po Ś p. ich ojcu Józefie Schmidt 
pozostałego, z summy złp. 1000, na realności 
pod L. 646 w gminie V. M. Krakowa zabez- 
pieczonćj , składającego się: Ces. Krol. Trybu- 
nal po wysłuchania wniosku Ces, Król. Proku- 
ralora, na zasadzie artykułu 12 ustawy hypo- 
tecznćj z roku 1844, wzywa wszystkich pra— 
wa do spadku tego mieć mogących, aby się z 
takowemi w przeciągu trzech miesięcy do Try- 
bunału zgłosili, po upływie bowiem terminu te- 
go, spadek powołany małoletnim po $. p. Jó- 
zefie Schmidt pozostałym dzieciom przyznany 
zostanie. 

Kraków d. 17 Sierpnia 1847 r. 
Sędzia Prezydujący 
J. Czernicki. 
Z. Sekretarz P Burzyżski. 
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CESARSKO KROLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W skutku prośby Józefa Sobierajskiego , A- 
gncszki z Sabierajskich Stuczyńskićj i Salomei 
z Sobierajskich Miecikowój o przyznanie im 
spadku po rodzicach ich Ś. p. Janie i Salemei 
Sohierajskieb małżonkach pozostałego, z domu 
Nr. 23 w Czaraćj Wsi położonego i gruntów 
Wykazem bipotecznym tejże reali ości objętych 
składającego się; C.K. Trybunał po wysłu: ha- 
nia wniosku Ces. Król Prokuratora na easa— 
dzie Artykułu 12 ustawy Hipotecznej z roku 
1844 wzywa wszystkich prawa do spadku tego 
mieć mogących, aby się z takawemi w termi- 
nie trzech miesięcy do Trybunału zgiowli, w 
przeciwnym bowieri razie po uplywie lego ter- 
minu spadek rzeczony zgłaszającym się w czę 
ściach na nicb przypadających przyznanym zo 
stanie. 

Kraków d. 21 Kwietnia 1847 r. 

Sędzia Prezydujący 
J. Czernicki. 

(2r.) Z. Sekretarz P. Burzynski. 
Aro 17,972. 
CESARSRO KROL. DYREKCYA POLICYI 
Miasta Krakuma i Jegu Okręgu. 

Podaje da publicznej wiadomości, iż w pierw- 
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szych dniach bicżącego miesiąca i roku po sy 
jęciu sprawców kilku kradzieży odebrano eg 
sob podejrzanych znaczną liczbę sukien mę” 
kich, kobiecych, blelizny i innych rzeczy; Po” 
szkodowani kradzieżą celem rozpoznania rzą“ 
dzonćj szkody zechcą w d iu 15 Września b. 
r o godzinie Y z rana zgłosić się w Urzędzie 
Dyrekcyi Polieyi a mianowicie do Biora Komka 
sarza Sądowego P. Kieresz gdzie takowe oka- 
zapemi mieć sobie będą. 

Kraków d. 3 Września 1847 r | 

Za Dyrektora Policy! 
Gabriel, < 
Sekretarz Ducillowicz. 
Nro 17795. » d 
CESARSKO KRÓL. DYREKCYA POLICY! 
Miasłu Krakowa i Jego Okręgu. 
Wzywa uiewiadomego właściciela listu Za: 
sławnego Królestwa Polskiego na zip. 5.000. 
od osoby podejrzanéj odebranego, abv w J 
najkrótszym czasie z udowodaieniem prawa wla- 
sności, zgłosić się zechciał, 

Kraków duia 31 Sierpnia 1847 r. 

Dyrektor Policył 
Kroebł. 

(2r.) Sekretarz Ducil/owićz: 
me O QE =—. 2. ŘS 
Nr. 181564. E 

£icitationś- Antundigung. | 

Xm å d. Vts um 9 Uhr Bormutago wird bei 
dem Podgorzer €iadt Magiftrate eine Offentlidje 
Qizitazion über die Ginlieferung von circa 4000. 
No 6%. Heu in die f. t. Militar Berpfecgadamti* 
dhen Depositorien ju Podgorze und Krakau fut 
den f. £. Niilitór Bedarf bie Ende Ntovember 1840.- 
abgehalten werden. > 

Seder Unternehmungóluftige muj mił einer $ 
perzentigen Caution Der OBchanbiunga Com- 
mission nod) unbcfannte Offerent aber nebftDem 
mit cinem ortdobrichfcitlidyen Zcugnige Aber feint 
Golibitat in der Gejdyaftófiprung und feine fO 
ftigen Bermógene Verhältniğe verfehen fein anfonft 
derfelbe zur Vizitazion nicht gugelajjen tirb von 
weicjem Cautions Ćrlage jebod Herrfhaften und 
ganze Gemcinden befreit find. 

Sratau am 1 Eeptember 1847. 


KkoEBL. 


Ces. KRóL. NoTARYUsSZ PUBLICZNY 
Miasta Krakowa i Jego Ukręsu. 

Zawiadawia iż w moc Reskreptu C. K. Try: 
bunału z dnia 1 Września 1847 roku do Ne 
5825, w duiu 9 Września r. b. o godzinie 
z rana. we wsi Mogile w Domu pod L. 9 
w drodze periraktacyi spadkowćj, po Ś. p- R 
fa Schmidt odbędzie się sprzedarz przez pub ke 
czna licytacyą sukien, pościeli, bielizny, ! 155 
nvch ruchomościz w dniu zaś 13 L. m. 1° 
sprzedaż sreher w Sukienoicach w Krakowie» 
o godzinie 9 z rana, nastąpi, a lo ża gotowa 
srebroą monelę. 

Kraków d. 6 Września 1847 r. 


Franciszek Jakub askt. 


